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Projekt ameryfcański 
^-J3. Ford i A. FiJene, król samo-
dłodowy z Detroit i tytan prze-
i j ip ln przetworów żywnościo­
wych. z Pittsburga, przed klku 
ftry, gdy do powojennej Amery-
•fc stosować można było btblij-
• e powiedzenie o „kraju mlekiem 
1 miodem płynącym" — sami 
Amerykanie zwali to okresem 
,,prosperity" — byli pionierami 
zasady, że wysokie wynagro­
dzenia pracowników, żyjących 
ze stałych poborów, są jedynym 
sposobem wzmożenia konsump­
cji wewnętrznej głównym bodź­
cem wzrostu produkcji. 

Obaj ci potentaci przemysłowi 
nierylko te hasła zrealizowali 
-w swych gigantycznych przed­
siębiorstwach. ale również i w 
książkach i broszurach rozwinę­
li za niemi iście amerykańską 
propagandę. 

Czy mogli się spodziewać, że 
minie kilka lat zaledwie, a właś­
nie w Dołlaryce kryzys przybie­
rze tak potworne rozmiary iż 
zasadę wysokich płac pracow­
niczych — zarówno w służ­
bie rządowej jak i prywatnej — 
nietylko obali, ale że właśnie z 
Ameryki popłynie hasło: rato­
wać walutę, hamować wzrost 
deficytu budżetowego . przez 
•wręcz okrutne restrykcje pobo­
rów! 

Oto prezydent Hoover przed­
łożył Kongresowi projekt usta­
wy . zawierającej 7 punktów: 

1- wprowadzenie S-ciodrdowego ty­
godnia pracy dla urzędników i funkcjo 
narjuszów państwowych, pracujących 
za wynagrodzeniem dziennem; dla funk 
cjonarjusźów pracujących za wynagro­
dzeniem miesiecznem — jeden miesiąc 
w ciału roku bezpłatnego urlopu (czyli 
11-cic tylko pensyj rocznie dla nrzed-

0: tak aułoma-
na przeciął 

Zwiedzanie instytutu Radowego. 

2. zmieszenie awansów 
tycznych, jak z wyboru 
roku; 

3. zawieszenie na przeciąg roku mis 
nawania urzędników na stanowiska wa 
kulące; 

A. spenslowanu trzetników. kt4rzy:| H^reylorinTttrSobie — z 
osąeneł- granice « t a . przy "in»*ff- roczystosci poświecenie 
dzema wakansów w fen sposób stwo-' 

Okrągły Stół dla Chin 
na wniu«aa> y. n o i voBwtoo 

LONDYN. 29.5. — „Daily Te-
się na powierzchni życia amery­
kańskiego. Hoover odrzucił po- . 
kusy inflacji — a l e w zamian za j legraj*" twierdzi, że rozmowa 
uratowanie dolara i budżetu pro [telegraficzna MacDonalda ze 
ponuje drakońskie środki. 

Nic nie rzuca chyba jaskraw-
szego światła na spustoszenia 
dokonane przez kryzys świato­
wy, niż to. że Stany Zjednoczo­
ne muszą uciec się do takich 
metod ratowniczych. 

Szkocji do Waszyngtonu, w śro­
dę wieczorem, odbyta była ze 
Stńnsonem i dotyczyła konferen­
cji Okrągłego Stołu w sprawie 
Chin. 

W każdym razie z Waszyn-

cjakiie, że Stany Zjednoczone, po 
wymianie pogłądów z Wielką 
Brytanją. Francją i Włochami, 
zgodziły się wziąć udział w kon­
ferencji w sprawie Chm pod wa­
runkiem, że i Chiny zostaną na 
tę konferencję zaproszone. Kon­
ferencja ta odbędzie się prawdo­
podobnie z inicjatywy MacDo-

Pogłoska o rezygnacji Brihiinga 
po konferencji kantlena i prez. Hindenburgłem 

Storni donoszą dzisiaj rano ofi-1 nałda w Londynie. 

BERLIN, 29.5. — Tel. wl. — O-
czekiwane z naprężeniem posłucha 
nie kanclerza Briininga u prezyden 
ta Hmdenburga, który dziś rano po 
wrócił z Neudeck, odbyło sie w po 
łudnie. 

W godzinnej rozmowie kanclerz 
przedstawił prezydentowi Rzeszy 
sytuacje gabinetu Rzeszy z uwagi 
na wewnętrzno - polityczny roz­
wój wypadków w Prusach oraz 
nadchodzące rozstrzygnięcia na te 

Dzień triumfu Wiedzy i Miłości bliźniego 
Uroczyste poświecenie Instytutu Radowego 

renie międzynarodowyrh, bezpośrs 
dnio dotyczące Niemiec. 

Jak wynika z komunikatu półofi 
cjałnego Hindenburg ograniczył się 
do wysłuchania sprawozdania kari 
clerza, odraczając swoją decyzję. 

Następne posłuchanie kanclerza 
u prezydenta Rzeszy wyznaczono 
na jutro w południe. Według pogło­
sek. po dzisiejszej rozmowie Hin-
denburg — Briming pozycję kan­
clerza uważać należy za wzmocnio 
ną. 

Hindenburg odroczyć pragnie 
rozstrzygniecie w sprawie kursu 
politycznego Rzeszy i związane z 
tern sprawy personalne do czasu 
konferencji lozańskiej. Briining 
pojedzie więc w każdym razie do 
Lozanny w charakterze kancle­
rza. 

Pozostałe kwestje personalne 
gabinetu pozostają narazie otwar­
te. 

W przeciwieństwie do tej wersji 
agencja Telegraphen. Union rozpo^ 
wszechnia wiadomości wręcz od­
mienne. Agencja ta w komunika­
cie swym twierdzi na podstawie 
informacyj, uzyskanych z dobrze 
poinformowanych rzekomo źródeł, 
że podczas konferencji ujawniła 
się zasadnicza różnica zdań . mie­
dzy Briiningiem i Hindenburgiem. 

Te same koła twierdzą, że prze­
ciwieństw tych nie da się wyrów­
nać i że podczas jutrzejszej konfe­
rencji Briining złoży na ręce Hin-
derrtwrga dymisję swoją i całego 
gabinetu. (My) 

od lewe 
Pełna głębokich. myśti, i,uczuć .instytutu Radowego — szlacłiet-

byta wczoraj dusza połska, gayljiieg© 'dzieW'Społeczeństwa i Rzą-

Łukaszcż) kt premier PryUor 

kaszewicz 

Prezydent Mościcki 

i Pszenicki, 

p. Skłodowska - Curie, dr. Dtuska i irrni. 

rzonych; 
5. zawieszenie wynagrodzeń dodatko­

wych za prace nocne oraz' Doza godzi-
mami arzedowemi; • 

6. ograniczenie zapomóg, dawanych 
%-eieramon wolny światowe): 

7. reorganizacja slntby w poszczegól 
•ych gałęziach administracji. celem 
•niknięcia dublowania pracy, ze spe-
cialnem uwzględnień em robót pubiicz-
•ych. służby zdrowia, administracji per 
tonalnej. marynarki handlowej i oświa­
ty publiczne). 

Do takich rygorystycznych 
łarządzeń zamierza uciec się 
Ameryka, b y k tylko uchronić 
się przed dalszym wzrostem de­
ficytu i katastrofą walutową. 

Jest to krańcowe przeciwień-

Swo myśli inflacyjnych, które 
zed niejakim czasem ukazały 

Radowego w 

okazji n-
Instytutn 

Warszawie — wie! 

du polskiego — przyczyniła ' sie 
znóAf nietjrlko polska miłośij bliź­
niego. Wszakże nasza wielka u 

kość sojuszu dwu najwspanialszych (czona Marja Curie Skłodowska o 
potęg ludzkich: Wiedzy i Miło­
ści 

Im to zawdzięcza swój byt ten 
Instytut, narówni zresztą ze wszy-
stkiem, co jest na ziemi szlachet­
nego i trwałego. 

Wiedza dała Rad. 
Miłość sprawiła, że ten pier­

wiastek, z jednakową siłą niszczą­
cy życie dobrych i złych bakteryj 
— oddano na usługi cierpiącej 
ludzkości. 

Wiedza, która umożliwiła wal­
kę z rakiem za pomocą radu — 
powstała na dalekim Zachodzie 
Europy — lecz jest dziełem nie­
tylko francuskiego i angielskiego, 
lecz i polskiego intelektu. 

Do powstania Warszawskiego 

Dla przywrócenia sztandaru złota 
totki skasowat dtagl wojenne 

LONDYN. 295. Profesor Gustaw Iźy oczekiwać, iż wszelka próba 
Cassel, wybitny ekonomista szwe- wznowienia spłat z tytułu długów 
dzki, wygłosił w Oxfordzie odczyt 
Ba temat światowego kryzysu wa-
fcrtowego.. 

Prelegent zaznaczył, że ufrzy-
nanie slandartu złota jest niemo­
żliwe. dopóki trwają długi wojen­
ne. Pierwszym warunkiem przy­
wrócenia standartu złota w sto­
sunkach międzynarodowych jest 
radykalne zniesienie wszelkich 
długów wojennych. 

Odroczenie spłat z :ego tytułu 
Ba kilka lat nie przyniosłoby ża­
dnej korzyści. Sama obawa powro­
tu obecnego kryzysu, byłaby prze­
szkodą na drodze do uzdrowienia. 

Prof. Cassel zaznaczył, że nafe-

NOWY OOCT „IWO*" 
ODYM A,.29.5. Ze stoczni w.Heł-

singór w Danii spuszczony został 
Ba wodę nowy statek „Lwów". 
własność Połsko - Brytyjskiego 
Tow. Okr. w Gdyni 

Jest to szósty statek tego towa­
rzystwa. oddany do użytku. 

wojennych wywoła nowy kryzys. 

trzymała cenny gram radu od 
swych przyjaciół amerykańskich. 

Więc mówiąc, że wszelkie dzie­
ło szlachetne i trwałe jest owo­
cem sojuszu Wiedzy i Miłości — 
pamiętajmy, że ono jest owocem 
współpracy ludzi intelektu z ludź­
mi wielkiego serca i dobrej woli. 

Niema abstrakcji: są żywi lu­
dzie. Im się należy też głęboka 
cześć za prace ich intelektów, za 
wzniosłość ich uczuć. 

Niech te skromne słowa będą 
wyrazem tej czci, którą w dniu 
wczorajszym przepełniona była 
cała kulturalna opinia polska. 

L 
* 

Uroczystość poświęcenia insty­
tutu radowego im. Curie - Skło­
dowskiej odbyła sie wczoraj o g. 
12 w pot. w Warszawie przy ulicy 
Wawelskiej. 

Uroczystość te zaszczycił swą 
obecnością P. Prezydent Rzeczy­
pospolitej. premjer Prystor, min. 
Zaleski, Kuhn, Jędrzejewicz, Za­
rzycki i Boerner, rektorowie Łu-

wie wyższych. Hc^ełiH,'przedśtkw.i 
ciele władz samorządowych i orga 
nizacyj społecznych. 
. Przybyła również p. Curie-Skło 

dowska i dyr. francuskiego Insty­
tutu radowego prof. Regaud. 

Do dostojnych gości przemówił 
prezes Towarzystwa instytutu ra­
dowego, prof. Paszkiewicz, wita­
jąc w krótkich serdecznych sło­
wach P. Prezydenta, przedstawi­
cieli rządu i p. Curie-Skłodowską. 

Poświęcenia poradni dokonał ks. 
biskup Szlagowski, następnie ko­
lejno zabierali głos, podnosząc wiel 
kie znaczenie Instytutu rodowego 
w Polsce prof. Pieńkowski — pre­
zes komitetu daru narodowego, 
prof. Czuwalski, min. Jędrzejewicz, 
p. Franciszek Radziwiłł — prezes 
Komitetu do wałki z rakiem, prof. 
Regaud z Paryża. 

Docent Elektorowicz wręczył w 
imieniu Pol. Towarzystwa radoło-
gkznego dyplom członka honoro­
wego p. Curie-Skłodowskiej. 

Ostatnia zabrała głos p. Curie-
Skłodowska, dziękując wzruszo­
nym głosem za wielki zaszczyt, ja 
ki ją spotkał przez nazwanie jej 
imieniem pierwszego w Polsce In­
stytutu radowego. 

Następnie P. Prezydent Rzeczy 

pospolitej i zaproszeni goście zwie 
dżili Instytut radowy, bardzo żywo 
interesując się wszysrkierhi jego 
urządzeniami. 

Usunięć e anielskiego 
ten $ sty 

BERLIN, 29.5. — Tel. wł. — W© 
dług nadesztych tu i Lontlynu wia 
domości o przygotowaniach Anglji 
do półfinału spotkania o puhar Da-
visa zdecydował sie angielski zwią 
zek tennisowy w meczu przeciw 
Polsce zrezygnować z udziału 
wyznaczonego uprzednio Davisa ze 
względu na jego słaba formę, wy­
kazaną w Paryżu. 

Obok Perryego wystąpić ma zna 
ny już tennisistom polskim Lee, w, 
grze podwójnej zaś para Perry i 
Hughes. 

Interwencja sześciu państw w Rumunii 
Zapowiedź przesilenia gabinetowego 

BUDAPESZT, 29.5. Miarodajne 
koła potwierdzają iż do raportu 
francuskiego proi. Rista, który jak 
wiadomo przez dłuższy czas ba­
wił w Rumunji w charakterze rze­
czoznawcy finansowego rządu 
francuskiego, dołączona była nota 
rządu francuskiego do rządu ru­
muńskiego. 

W nocie tej rząd francuski w zu­
pełności podziela zdanie i wnioski 
prof. Rista. Równocześnie poseł 
francuski w Bukareszcie Puaux in­
terweniował u rządu rumuńskiego 
w związku z raportem Rista. 

Interwencja posła francuskiego 
miała na celu zwrócenie uwagi 
-rządu rumuńskiego, iż nowa usta­
wa rumuńska o oddłużeniu agrar-
nem stoi w sprzeczności z warun­
kami ustawy stabilizacyjnej. 

Do kroku rządu francuskiego 
przyłączyli się wczoraj również 
przedstawiciele wszystkich tych 
państw, które swego czasu gwa-

Przerwany lot Polaka przez Atlantyk 
Stanisław Hausner zawrócił na lotnisko z powodu defektu silnika 

NOWY. JORK, 29. 5. TeL wL|wie działającym siWkiem Haus­
ner wystartował wczoraj o go-'ner zdecydował się zawrócić. 
dżinie 9 m. 7 wlecz, według cza-1 Lotnfe nie zaniechał myśli prze 
s« środkowo - europejskiego z i lotu przez Autentyk z Ameryki 
lotniska Fłoyd Beneł Field w j j o Połski. Po wyregulowaniu 
sunie New Jerysey do totnlmoton, Stanisław Hausner wy-
przez Atlantyk. | startować ma natychmiast do k> 

Cetem jego W a W ' ™ ] ' ! I „j frarreałartyckiego o ile ryfto 
Po sześciu godzktach Jednak ^ „ a t o W i m r i d a f r ^ e . 

l t a K 2 2 L ^ W r t i L L W i t t W ^ r v « n e nad Atlantykiem. na lotnisku, z którego odbył sie 
start. 

rycz n 6 
NOWY JORK, 29.5. — TeL wł. 

Oświadczył on, te do powiota ^ ^ " " j " ^ z a m i e ™ a po-
sttbnt go zauważony w drodze, konać Atłaotyk na samolocie 
defekt motoru. Nie cfacąc ryzy- JeoWatowytn , zaopatrzonym 

w 220-kotmy sdnk Wnghta kować Joto nad oceanem z wadli-

Ot ara 
BERLIN. 29.5. Znany autotnobi-

bsta niemiecki von Morgen uległ 
m piątek, podczas treningu na to­
rze wyścigowym, L zw. pierścieniu 
nnrbcrsiim, śmiertelnemu wy­
padkowi. mianowicie na wiraża 
maszyna jego wyrzucona została 
poza tor i kilkakrotnie przekozioł­
kowała. 

Z pod zdruzgotanej maszyny wy 
dobyto zwłoki von Morgen* z roz-

un "ty 
trzaskaną czaszką, - Von Morgen, 
który niedawno tema ożenił się, 
był jednym z najwybitniejszych 
antomomłisłów niemieckich, wy­
specjalizowanych w wyścigach 
górskich. 

Jest to drogi wypadek śmiertel­
ny w Niemczech w ciągu niespeł­
na tygodnia, po katastrofie automo 
bilisty Lobkowhza na torze ber-

Zbłorniki benzyny mają pojeni 
ność około 2.500 litrów, co wy­
starcza na około 50 godzki krtu. 
Samolot nazwany „Roza Maria" 
kosztował około 15 tystecy doła-

|rów. Pieniędzy-na zakup płatów 
ca , dostarczył lotnikowi KJub 
sportowy, którego Hausner jest 
członkiem. 

Strat wczorajszy nastąpił po 4 
dniowem oczekiwaniu na pogodę. 
Na lotnisku prócz Hausnera ocze­
kiwali pomyiśJnydi btutetynów 
meteorołogicznycli jego żona i 
przyjacłefe. 

Hausner nie diciał już dłużej 
odkładać startu, gdy tylko nade 
szły pomyślne wiadomości z nad. 
Atlantyku kazał wyciągnąć ma­
szynę i przygotować ją d o totki. 

Strat odbył się z trudem z po­
wodu przeciajienia maszyny ben­
zyna. 

Lotnik zabrał ze sobą sandwi-
cze z s-zyoką i putedą, przyKO-

Ostatetzny termin 
dla 

PARYŻ, 29.5. Sędzia śledczy Or-
donneau wyznaczył ostatecz­
ny termin na przeprowadzenia do­
świadczeń przez Dunikowskiego. 

Odbędą si» one 31 maja w la-

boratorjum Szkoły Centralnej w o-
becności sędziego śledczego, pro-
kulanta, ekspertów, obrońców 
oskarżonego oraz adwokatów stro­
ny skarżącej. 

towane mu przez żonę. 
Dokumenty podróży Stanisła­

wa Hausnera, wystawione mu 
przez władze amerykańskie, wy­
mieniają Warszawę jako ostate­
czny cel lotu. Hausner jednak za­
mierzał, wrazie wyczerpania się 
zapasów benzyny, wylądować 
bądź w Londynie, bądź w Paryżu 

rantowaly rumuńską pożyczkę sta­
bilizacyjną. 

Posłowie, Anglji, Holandji, Szwaj 
carji, Szwecji i Stanów Zjednoczo­
nych interweniowali wczoraj u rzą­
du rumuńskiego podkreślając cał­
kowitą solidarność z postępowa­
niem rządu francuskiego, gdyż po­
szczególne zarządzenia rządu ru­
muńskiego, a w szczególności usta­
wa o konwersji długów włościań­
skich. może wprowadzić Bank Ru­
munji w sytuacje niebezpieczna 

Ogólnie panuje przekonanie. i.£ 
interwencja państw zagranicznych 
nie pociągnie za sobą przesilenia 
rządowego aczkolwiek w kołach 
politycznych liczą się z tern, to 
rząd Jorgi prawdopodobnie już ni* 
długo pozostanie przy władzy. 

Prokurator Rzeszy 
umorzył dochodzenie 

przeciw bojówkom hitlerowskim 
BERLIN, 29.5. — Tel. wł. ' - . 

Według doniesienia biura praso­
wego partji narodowych socjali­
stów, nadprokurator Rzeszy, ba­
dający dokumenty, skonfiskowa 
ne przez połieję podczas akcji 
rozwiązywania oddziałów sztor­
mowych Hitlera, oświadczył, że> 
umorzył dochodzenie, gdytż w; 
żadnym ze skonfiskowanych do­
kumentów nie może dopatrzeć się 
cech zdrady stanu. 

O decyzji tej powiadomiony zo 
staj pruski minister spraw wew-

ta. Koazice jego mieszkają winetrznych, z którego inicjatywy 
Watszawie. I zostało wszczęte dochodzenie. 

Ucieczka aferzysty celnego 
Skarb ooniósł 800.000 zl. strat 

Władze śledcze rozesłały listy goń-1 W międzyczas^ do władz prokura-cze za nleJaWra AchHlkem Moreau, oby 
watelem francuskim, oskarżonym o u-
dzial w krociowej aferze celnej na 
szkodę ikarbu Państwa. 

Moreau, przybył do Polski Jako ofi­
cer francuski, Instruktor artylerii. 

Tu poznał I ożenił sie z córką oby­
watela ziemskiego z lubelskiego I o-
trzymał posadę dyrektora oddziału Ki 
łowickiego Polskiego „IJoydo". 

Za defraudacje I nadużycia Moreau 
został skazany na dwa lata więzienia— 
po odbyciu kary przybył do Warsza­
wy. 

torskićh zgłosił się znany aferzysta L» 
szek Skrzeluskl, współtowarzysz wię­
zienny Moreau I oskarżył byłego „ko­
legę" o współudział w ogromne! aferze 
celnej. 

Wszczęto dochodzenie, które ujaw­
niło, tt Moreau wraz z urzędnikami 
celncml — Kostrzewą I Blumem prze­
mycił z Niemiec dla Jednej z fabryk w 
Sosnowcu maszyny. 

Skarb Państwa poniósł 800.000 zło­
tych strat. 

Wydano nakaz aresztowania Moreau 
—i ten Jednak zdołaj zbiec zagranicę, 
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Tradycja gilotyny francuskiej 
Niedźwiedzia przystaw sm-ym przy-I Odzież, n djabta, tyć małą tradycje 

Ucloloa palslam wysw.adezyt »oe]ali- Wielkiej Rewolucji. jjsłl odwracają sie 
•tyczny dziennik paryski JPopiiU:re":|od nich cl, klony poczytała ale unii 
biorąc Ich rzekomo » obronę, zniewa-lza ich bezpośrednich spadkobierców. 
tri on ich godnotć narodowa,; chcąc m>! 
okazać życzliwość, przytrocjyt ich, lak 
r'ewpln;k6w do swego zwycięskiego 
łyd »i D u. 

Be I lakte? 
*- -Przedstawiciele polskich partyi 

politycznych — pin* dziennik p. Lic­
ea Bwma — uprzedzili nai, łe Polski, 
wyzwolona t obecnego regime'a nie 
unia długów poczynionych u czasów 
dyktatury. Pros* oni rraacje, aby ais 
prledłazała obecnego regime^ przez 
udzielanie »w«l pożyczki". 

Jefii p. Biura, istotne, posiada w Pol-
•cs znajomości iród łakiebi bilżej nie-j 
okręconych przedstawicieli partyl po-| 
litycznych, to nie mógł na ten czołach 
wypalić bardzie] piekącego snaka Nie 

Zabezpieczenie wkładów w bankach 
Uchwała kongresu Stanów Zjedncuonytii 

WASZYNGTON, 29.5. Izba I rżenie funduszu w wysokości 1 
Reprezentantów przyjęła pro- mHjarda dolarów na zagwaran-
iekt ustawy, zwanej prawem towanie wkładów bankowych. 
Steagalla, przewidującej utwo-1 

Wielkie rozruchy w Niemczech 
Rozbijanie sklepów I baiykady na ulicach 

BERLIN, 29.5. Wiadomości o 
wielkich rozruchach na prowin­
cji w Niemczech napływają w 
dalszym ciągu. W Wuppertal, 

Szkoła o najpiękniejszych tradycjach 
w dnfu iwieta korpusu kadetów Nr. 1 we Lwowie 

W dniu wczorajszym korpus kade 
tów nr. 1 we Lwowie obchodzi! 
swoje doroczne święto. 

Święto to połączone było ze zjaz 
dem wychowanków korpusu z o-
kazji dziesięciolecia pierwszej ma­
tury korpusu lwowskiego, która od 
była się w r. 1922. 

Korpus kadetów nr. 1 powstał w 
1919 i umieścił sie początkowo w M " T J - ^ ^ 1 " ™ 1Z\Łobzowie pod Krakowem. Po roku 

mon w sposób brntalmełszy wyrazie j j ^ c h tamtejszy okazał się jednak 
hn swej pogardy, dalac do zrozumie-! z a s z c z u pjy dla licznie napływają 
t i , ze cl, którzy i nim mówią, nie ma­
ją prawa poszukiwać we Francji sprzy-
rrierzeóców; łe mocą tam znaleźć tyl­
ko — protektorów. 

1 u tem polega paradoks lego osy-
HwtJ rewelacJL Cbcąe wynieść mal­
kontentów obecnego w Polsce reżymu 
ponad iłowe ojczystego rządu, zepchnął 
tok do roli podnóżka, — obcą zaszczy­
conego laską I protekcją. 

Bo tytko z wyłyn protekcji spłynąć 
moie ku nhn ta obietnica, o którą pro-

cych uczniów. Na wiosnę roku 1921 
korpus przeniosiono do Lwowa. 

Uczelnia ta moie sie juz poszczy­
cić pięknerrri tradycjami W roku 
1920 w czasie najazdn bolszewi­
ków ogromna większość kadetów 
wstąpiła do szeregów armji czyn­
nej i udała się na front W szkole po 
zostało tylko kilkunastu najmłod­
szych uczniów. 

Wiera z tych, co poszli na front, 
nie mieli nawet wymaganych lat 
17-tu. Dowództwo wydało oficjał 

i ny rozkaz, że kadeci, którzy nie 
»**•- ' skończyli lat 17. muszą pozostać w 

Czy p. Kon nie zdaje sobie «pr**y | szkole. Skutek był taki, t e ci „sze-
i tego. te obywatel który zwraca sie. snastolatkowie", — a tych była 
do obcel fiaamjery po ore* w wake spora grupa, — poprostu uciekli ze 
z rządem swego kraju, zrywa tem sa- szkoły i wstąpili do szeregów. Był 
mem wszelkie węzły z wtasnem społe­
czeństwem 

A przecie* socjalistę francuskiego 
pouczyć powinien wiekopomny choć 
ekretny przykład t historii lego wła­
snego państwa: wszak to Francja, a 
sc<"UeJ mówiąc, Rewolucja Francuska. 
tiie zawahała się zaaresztować i powlec 
sa szafot gilotyny nawet króla, skoro 
powzięła podejrzanie, te król ten. Lud­
wik XVI. cndal udać się zagranice, aby 
tam u obcych dworów szukać ucieczki 
I pomocy przeciw rządom swego kraju. 

* 

to jedyny wypadek, że złamanie 
rozkazu nie pociągnęło za sobą ża­
dnych konsekwencyj. Kadetów u 
mianowano w pułkach kapralami a 
po powrocie do szkoły przyjęto ich 
z otwartemi ramionami 

W niespełna miesiąc po zainsta­
lowaniu się korpusu we Lwowie, 
w dniu 2 maja 1921 rokn wybuchło 
powstanie śląskie. Zew „do broni". 
który obiegł cały Śląsk, odbił się 
momentalnie o mury korpusu lwów 
skiego i zelektryzował wszystkich 
jego uczniów. 

Kadeci spojrzeli tylko na siebie 

Katastrofa samochodowa dostojników sowieckich 
Zaufany w t f p n u w n i k Stalina zabliy 

RYGA, 29.5. W pottttu Mo­
skwy wydarzyła sfe katastrofa 
samochodowa w której zginał je­
den z wybitniejszych członków 
centralnego komitetu WKP i 
CIK'a ZSSR — Cyprian Kirkiz. 

Był on jednym z najbardziej 
zaufanych wpsólpracownlków 
Stalina, 

Katastrofa nastąpiła w zagad­
kowych okolicznościach. Samo­
chód, który nie wykazywał ład­
nego defektu z nieustalonej do­
tychczas przyczyny, nagle prze­
wrócił sie nakrywając swoim 
ciężarem znajdujących się w sa 

-wchodzie 5-chi dygnitarzy so­
wieckich z których Kirkiż został 
i a miejscu zabity, 4-ch zaś jego 
kolegów zostało ciężko rannych. 

Zdążali oni na poufne posiedzę 
n:e do Stalina rezydującego Jak 
wiadomo stale w Górkach pod 
Moskwą 

i w jednej chwili zrozumieli się do­
skonale. 

— Idziemy na śląsk — zapadło 
postanowienie. 

I tym razem dowództwo wyda­
ło rozkaz zabraniający udziału w 
powstaniu. I tym razem nikt rożka 
zu nie usłuchali.-

PoniewaZ jednak pilnowano, trze 
ba było brać sie na sposoby. 

Zachowując pozornie zupełny 
spokój, kadeci „spiskowali" zawzię 
cie. W nocy. na strychu budynku 
szkolnego odbyła się walna nara­
da. Ułożono plan wyjazdu. Kade­
ci podzielili się na małe grupy. Każ 
dy na własną rękę musiał wysta­
rać się o ubranie cywilne, bo w 
mundurze jechać nie można było. 
Każda grupa zd4Żala inną drogą. 
Przy spotkaniu kadeci udawali, że 
się nie znają. 

Plan ten nie udał się w całości. 
Tylko około siedemdziesięciu kade­
tom udało się przedostać do Szo­
pienic i zaciągnąć do szeregów po­
wstańczych. Drugie tyle bądź w 
drodze, bądź już w Sosnowcu za­
trzymali żandarmi i odwieźli do 
szkoły. 

Wracali kadeci, nie stawiając ża 
dnego oporu, ale mając mocne po­
stanowienie, że przy pierwszej o-

kazji wyruszą znowu. Na sposobną 
chwilę czekać trzeba było dość dlu 
go, tak, że druga partia kadetów 
przedostała się na Śląsk już pod ko 
nieć walk. 

Zato pierwsza grupa dokonywa­
ła cudów waleczności. Zamianowa 
ni sierżantami, młodzi ci chłopcy 
często stawali na czele kompanlj 
powstańczych, własnym, wspania­
łym przykładem zagrzewając żoł 
nierzy do walki. 

W krwawej bitwie pod Górą św 
Anny sześciu położyło życie™ 

Na obszernem boisku korpusu ka 
detów wzniesiono im pomnik. Na 
bronzowej tablicy widnieją nazwi­
ska: 

Zygmunt Zakrzewski 
Henryk Czekaliński. 
Karol Chodkiewicz. 
Zbigniew PszczólkowskŁ 
Zygmunt Toczyłowski. 
Stanisław Zaszczyński. 
Pamięć ich świętem uroczystem 

czci co Tok korpus kadetów we 
Lwowie. Dzisiejsi ieh koledzy, sta­
jąc w skupieniu u stóp pomnika. 
w chwili uroczystego apelu, wzo­
rem tych bohaterów' ślubują w każ 
dej chwili gotowość obrony ojczyz 
ny. 

Bohaterstwo kadetów na Śląsku 

W trosce o kasyno w Sopotach 
Niewczesne iale senatu gdańskiego 

GDAŃSK, 29.5. — Senat wy­
stosował do korrfsarza general­
nego Rzplrtej w Gdańsku pismo 
w którem skarży sie na akcję boj 
kotową, prowadzoną przez spo­
łeczeństwo porskie przeciw Sopo­
tom, a w szczególności przeefw 
sopockiemu kasynu. 

W liście swym senat rozpisuje 
sie o potrzebie dobrych stosun­

ków pcJsko-gdanskicti, nie wspo­
mina Jednak ani słowem, jak za­
mierza zareagować na działal­
ność hrtferowcÓH/ w Gdańsku, 
którzy witają gości polskich wro 
giemi okrzykami, a w swern pi­
śmie ogłaszają stale wezwania 
do bojkotowania sklepów I towa­
rów polskich 

Przeciw hitlerowcom gdańskim 
0św adtzenle II M eSzynerooówki 

PARYŻ, 29.5. Na ostatniem 
posiedzeniu komitet wykonawczy 
międzynarodówki socjalistycznej 
uchwafił następującą rezohicle: 

..Komitet wykonawczy zwraca uwa­
gę robotników wszystkich krajów na 

OPU aresztowało szofera, któ I niebezpieczeństwo, jakie grozi wskutek 
regO podejrzewa O Celowe SPOWOl rozwoju wypadków w Gdańsku. Rząd 
rfnwani* kata«trnfv gdański, opanowany przez bitlerow-
OOwanie ^.^.'JOly. , . U » . ogłosi! w ostatnich miesiącach wy 

Śmierć Kirkiza wywołała sil- j ą t k 0 ł e prawa w stosunku do klasy 
ne wrażenie W Moskwie. | pracującej. Rozwiązanie milicji robot-

W związku Z katastrofa samo-1 niczel, zawieszenie pisma „Danzfger 
Chodową krąży pogłoska. Że była yolksstimme", mord. dokonany przez ona dziełem anarchistów 

GIEŁDA 
K0T0WN1A ZŁOTEGO 

i da:a 28 b. m. 
z dnia 28 b. m. 

Do!. St. Zledn. 8.87. Rubel zloty 4.85. 

faszystów na osobie meta zaufania kla­

sy pracujące) — wskazulą wyraźnie, 
ie ruch faszystowski w Gdańsku dąży 
do pozbawienia robotników wszystkich 
praw. Liga Narodów, pod której pro­
tektoratem pozostałe konstytucja Wol­
nego Miasta, powinna Interweniować 
przeciw takiemu pogwałceniu konstytu­
cji. Jawna lub tajna dyktatura faszy­
stowska w Wolnem Mieście, w bezpo-
średniem sąsiedztwie Polski, stanowi­
łaby straszliwą groźbę dla pokoju Eu­
ropy. Obowiązkiem Ligi Narodów łest 
uczynić wszystko, co leiy w lei mocy 
ażeby zarówno na Jedną lak I na dru< 
gą stronę podziałać łagodząco". 

odbiło się glośnem echem po ca­
łym kraju. Dla Lwowa, tego mia­
sta pełnego entuzjazmu, czułego 
zawsze na wszystko, co wznio­
sie — korpus stal się ukochanem 
dzieckiem. Widocznym znakiem tej 
miłości było wręczenie korpusowi 
kadetów historycznego sztandaru 
powstańców 1863 roku. 

Na rynku n stóp pomnika Mickie 
wicza prezes weteranów, powie-
rzył stary sztandar z Matką Bo 
ską dowódcy korpusu, mówiąc: 
„My starzy już odchodzimy. Nie­
ma nikogo godnlejszego, jak kade­
ci lwowscy, by przejąć z rąk na­
szych ten sztandar historyczny, po 
szarpany kulami moskiewskie-
mi". 

To wręczenie sztandaru było je­
dną z najwspanialszych uroczysto­
ści we Lwowie. 

Wynikiem zeszłorocznego świę­
ta korpusowego było założenie To 
warzystwa przyjaciół korpusu ka­
detów, które niezwłocznie przystą­
piło do żywotnej pracy. Wydano 
własnym nakładem „Walkę o wo! 
ność i potęgę Polski" d-ra W. 
Kwiatkowskiego oraz „O ks. Bi­
skupie Bandurskim" d-ra H. Rach-
wała. W zeszłym roku zainstalo­
wano krótkofalową stację nadaw­
czą. która obecnie pracuje systema 
tycznie i jej programy cieszą się 
wielką popularnością. 

Nawiązano ścisłą łączność mię­
dzy korpusem a ziemią śląską i wi 
leńską, których liczne delegacje 
brały udział w uroczystościach ka 
deckich. 

Ostatnio kadeci dali Inicjatywę 
zbiórki na pomnik biskupa Bandur-
skiego i zdołali już zebrać 5 tysię­
cy zł, 

W. B. 

podobnie Jak ] w Doi%iMnd>lei 
splądrowano liczne sklepy s 
żywnością w dzielnicach roboU 
nlczych. 

Podicja przez całą noc doko­
nywała obławy w poszukiwania 
broni, przyczem dała szereg 
salw do okien domów; Jedna c~ 
soba została zabita a kilka cięż­
ko poranionych. Demonstranci 
czynnie zaatakowali samochody 
policyjne, uszkadzając maszy­
ny. 

Wczoraj komun fśd rozpoczęli 
w Wuppertal wielką agitację za 
rozbijaniem sklepów. Policja mu 
siata zarządzić ostre pogotowie 
i wypuścić na miasto patrole na 
samochodach pancernych. 

W ciągu ubiegłych 2-ch dni 
ogółem aresztowano 410 osób. 

Podobno zaburzenia powtarza 
Ją się w całym nadreńskim okrę­
gu przemysłowym. 

W Eiberfeld ludność zaczęła 
wznosić barykady, jednak musia 
ła odstąpić od swego zamiaru 
pod naporem policji. 

W Kolonji 3-ch demonstran­
tów zostało ciężko rannych pod 
czas starć z policją. 

W Dusseldorfie rozbito I spląd 
rowano 20 sklepów, znajdują. 
cych się jeden obok drugiego. 

Politechnika lwowska 
otiaarta od dzisiaj 

LWÓW, 291 Sekretariat poli­
techniki lwowskiej komunikuje, że 
rektor politechniki zarządził otwar 
cie wykładów w poniedziałek 30 
maja r. b. 

Samobójstwo 
miliardera 

z 6-go p'etra na brak 
• LONDYN, 29.5. Miliarder amery­
kański Edward S. .Swift właści­
ciel wielkich rzeźni j fabryk mięs­
nych w Chicago popełnił samobój­
stwo wyskakując z okna 6-go pięt-

Liberalna polityka zagraniczna 
w programie nowego rządu japońskiego 

dów różnić się będzie nieznacznie. 
Expose rządowe zostanie wygło 

szonfe na otwarciu nadzwyczajnej 
sesji parlamentu w dniu 1-ym 
czerwca. Sesja ta będzie poświę-' 
eona, sprawie budżetu.' 

TOKJO. 29.5. Według Informa 
cyj z kół urzędowych, nowy rząd 
prowadzić będzie prawdopodobnie 
politykę zagraniczną bardziej libe­
ralną. niż gabinet poprzedni. 

Natomiast pod względem pollty 
k; finansowej program obu rzą-

0 dziejowej roli Polski 
w praslo rumuńskiej 

z dn̂ a 28 b. m. I "«!- »'- tican. o.oi. u r n *i>"j -—»• eACNftwtpr 
LONDYN, złoty (za 1 It. sU otwarcie Tendencja dla papierów procentowych w

5 ° ^ " ; ^ 

400 bezrobotnych 
przed starostwem w Olkuszu 

29.5. — Tel. wł. I trzymają pomocy. 
42 81. zamkniecie 32.57. 

PRAGA- zloty (za 100 zl.) wpłaty aa 
Warszawę 377.10 — 379.10. 

ZURYCIL złoty (za 100 al.) otwarcie 
87.35. zamkniecie 57.35. 

BERLIN, zloty (za 100 zl) noty wiek 
« e C.05 — 47.4A wpłaty na Warszawę. 
Katowice. Poznań 47.25 — 47.45-

6DASSK. zloty (za 100 tł.) 57.18 — 
57.30. telegraficzna wpłaty na Warsza­
wę 57.16 — 57-28. 

WltczorM notowania nleollclałne 

wyb-tnie słaba 
3 proc. pot. bnd. 31 i pół. Dolarówka 

44 i pół. 5 proc pożyczka konw. 
30. 6 proc. poi. dolarowa 48, 7 proe. 
poi. slab. 41.75. 4 proc. not, Inw. zwy­
kła 35. serlowa 92 i pół. 4 I pól Proc. 
L Z. Z 31 1 pól. 4 proc L. Z. Z. 25. 6 
proc. obi. m. W. 19M r. 6 e«n. 26. — 8 
I f an. 24 I proc L Z. m. W. 39. o 
proc. L Z. m. w. 49. 5 proc L Z. Ło­
dzi 43. 

Bank Polski 70. Wars*. Cukier 14. 

W Olkuszu przed starostwem ze 
brało się około 400 osób bezrobot­
nych na czele z kobietami niosące-
mi na rekach dzieci, domagając sie 
zasiłków albo pracy. 

Ponieważ starosty nie było. tłum 
bezrobotnych ruszył przed miesz­
kanie skarbniczki komitetu spraw 
bezrobocia, pani Okrajniowej. 
gdzie głośno odgrażano sie, że bę­
dą rozbijać sklepy, dopóki nie o-

Pain Ókrajniowa obiecała zgro­
madzonym interwencję w woje­
wództwie. 

Po otrzymaniu tej • odpowiedzi 
bezrobotni udali się do miasta, 
gdzie na rynku demonstrowali 

Niektórzy rzeźnicy i kupcy do­
browolnie rozdawali bezrobotnym 
chleb i wędliny. Pod wieczór bez­
robotni rozeszli sie spokojnie do 
domów. (S). 

BUKARESZT. 29.5. „Lupta" za 
mieszczą na naczelnem miejscu ar­
tykuł p. Adama Romera, przewod­
niczącego polskiego Komitetu Pol­
sko - Rumuńskiego Porozumienia 

Prasowego, poświęcony dziejowej 
roli Polski, jako przedmurza cywi­
lizacji zachodniej, oraz współpracy 
polsko-rumuńskiej w tyra kierun­
ku. 

Na drucie te legraf icznym 
zbllska i zdaleka 

— W Bukareszcie podpisano w pią. 
tek konwencję o eksploatacji kolejo­
wej przechodzącej przez terytorium 
lumuńskie, a nalełącej do T-stwa 
kolei Delatyn — Kołomyja — Stefa-
nesti. 

— Według oficjalnych danych liczba 
członków kongresu hinduskiego, skaza 
nych od chwili ponownego aresztowa­
nia Oandhiego, to Jest od dn. 2-go 
stycznia b. r.. wynosi 44.753 osób. 

— Radiostacja w Casablance przeję­
ta sygnały S. O. S„ nadawane przez 
parowiec grecki „Stelalno Comunsodon 
tis", który osiadł na mieliźnie w po­
bliżu Gibraltaru. 

— Litewski wice-min. komunZkacJł 
Jankiewiczus wyjechał do Anglii, gdzia 
zamierza zakupić 500.000 ton węgia. 
dla kolei litewskich. 

— Zaprzeczono wiadomościom o rz« 
komem uroczystem przyjęciu Hitlera 
na pokładzie krążownika „Kola" w 
Wilhelmshofen. 

— Wczoraj w Berlinie podpisany zo 
stał układ celny niemiecko • sowiecki. 
który wchodzi w życie 10-go czerwca 
b. r. 

— W Bandhein (w Niemczech) wy­
darzyła-się d. 27 b. m. katastrofa ko­
lejowa, w czasie której 17 osób zosta 
ło poranionych. 
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ANTONI MARCZYŃSKI 
33) 

Władczyni podziemi 
— A znamy drogę? 
— TttUk.- Może trafię. 
— Ale to kawał drogi stąd. panienko. Pro­

szę .Iść tędy prosto a i do Avenue Wagram. Tam 
zobaczy pani przystanek „Metro" |[bez przeba­
dania zajedzie pani na Place Pigalle.. Przysta­
nek nazywa sie Ternes. 

— Dziękuję panu, — odparła z smutnym 
uśmiechem. — ale pójdę pieszo. Nie mam przy 
dnszy ani centyma, szofer zabrał mi wszystko. 

~ Szofer! — Tu poczciwa „granatowa pe­
lerynka". znająca doskonale rodaków - szofe­
rów. wypowiedziała o nich swoją opinję w sio-. marlre'u i może diatego U dzielnica jest tak 
wach Jędrnych I znowu niezrozumiałych dla; ponura, pomimo przelicznych lokali rozrywko-
Hani. wych... 

— Zatem musi pani Iść pieszo. Hania zagapiła się na wspaniałą świetlną 
• . Tak, proszę pana, — odrzekła. W duchu, reklamę wielkiego kina. Byłaby tam stała nie-

oie była zadowolona z tego spotkania; wolała, wątpliwie z pół godziny, gdyby nie zaczepki ja-
byla zostać tatai, przed bramą Konsulatu. , kichś dwóch mężczyzn. 

— Zaczekam gdzieś w pobliżu, żebym rano 
nie musiała długo błądzić, — postanowiła. Ale 
1 ten zamiar spełzł na niczem dzięki troskliwo­
ści policjanta, który szedł za dziewczyną aż do 
Avenue Wagram I (ara ją powierzył opiece In­
nego kolegi Rada nie rada maszerowała w stro­
nt) tak leszcze otUegłego placu Pigalle. 

— Tutaj sobą osiądą. — natecydowała się 

I wgramoiila się na murek, w który są wpu­
szczone żelazne sztachety, ogradzające miły 
park Monceau. Ale i stąd ją odpędzono. 

Było juz po dziesiątej, gdy dotarła do placu 
Clichy. do stojącego tu pomnika marszałka Mon-
cey'a, który na czele Polaków i Francuzów bro­
nił bohatersko wstępu do Paryża Rosjanom, 
w roku 1814-iym. Nie jeden raz zresztą rozgry­
wały się tutaj zawzięte wałki, bowiem Mont-
martre jest najbardziej na północ wysuniętą 
dzielnicą miasta. 1 najwyżej położoną. 

Stąd kierował oblężeniem Paryża Hen­
ryk IV w roku 1590-tym. Tutaj ustawili swoje 
armaty rewolucioniści w roku 1789-ym. po zbu­
rzeniu Bastylji. Tu w roku 1871-szym rozpo­
częli swolą akcję komunardzi i stąd w dwa mie­
siące później byli ostrzeliwani przez wojska 
..wersalskie". 

Wiele, wiele krwi wsiąkło w pagórki Mont-

ją pod ramię. Krzyknęła przeraźliwie, rzuciła 
się do ucieczki i, ubiegłszy z 20 kroków, wpa­
dła całym impetem na jakiegoś starszego pana. 

— Przepraszam, — szepnęła, — bardzo 
przepraszam. — Chciała biec dalej, ale przy­
trzymał ją za rękę. 

— Co ci się stało, drogie dziecko? — spy­
tał łagodnie, ujrzawszy przestrach w jej oczach, 
j bladość tej ślicznej, dziecinnej twarzyczki. 

— Zaczepiają mnie, proszę pana... O, cl, 
dwaj, — odwróciła się i wskazała swoich nie­
dawnych prześladowców. Siwowłosy pan po­
groził im laską I jął „uspakajać" dziewczynę: 

— JeżeH pójdziesz dajej sama, będą clę 

Zbladła. Kurczowo chwyciła starczą dłoń! 
nowego opiekuna. 

— Pan mnie nie wyda. p r a w d a ? — pytała,'* 
patrząc mu w oczy błagalnie. — Pan mnie 
obroni. 

— Zapewne, zapewne, drogie dziecko... 
Jednakże musimy przedewszystklem oddalić się; 
z tych niebezpiecznych miejsc, — odparł. Przy­
wołał kelnera, zapłacił za dwie kawy 1 polecił 
sprowadzić taksówkę pod drzwi kawiarni. Kie­
dy auto ruszyło z miejsca, stary Paryżanln za­
czął wypytywać Hafiie o jej zamiary 1 zganił 
pomysł udania się do konsulatu. 

Bądź pewna, — rzekł, że twoja ptelęg-

Zaniepokojona ruszyła w dalszą drogę 
przez bulwar Clichy w stronę jarzącego się 
czerwonem światłem wiatraka słynnego niegdyś 
lokalu, dziś również przerobionego na kino, 
..Moułin Rooge". 

Ale tamci dwaj szli za nią krok w krok. 
szafując hojnie głośnemi komplementami l.„ pro­
pozycjami W pewnei chwili jeden z nich ujął 

znowu napastowali I kto wie. na czem się to;-marka uda sie przedewszystkiem tam zgłasza 
skończy. — rzekł, — Najlepiej zrobisz, idąc ze) j ą c j w o j e zniknięcie. Trzeba coś Innego wy-
mną. Narazie możemy wejść do jakiegoś ioka-
lu, aby oni zrozumieli, że czekają nadaremno. 
Potem cię odwiozę do domu. 

Nie miała wyboru, zresztą ten prawie sta­
ruszek nie budził w niej żadnych obaw; wyglą­
dał tak sympatycznie, tak po ojcowsku do niej 
przemawiał, kiedy usiedli przy stoliku, tak bar­
dzo jej współczuł, gdy rozpoczęła chaotyczną 
opowieść o swem porwaniu z Warszawy, o złej 
pielęgniarce. Ludwice, o swojej ucieczce z re­
stauracji Duval'a gdzieś blisko placu Pigalle. 

— Na Boga! — krzyknął w tem miejscu. 
— Ależ w takim razie jesteśmy w najbliższem 
sąsiedztwie tych łotrów! — Wskazał jakąś ka­
mienicę po drugiej stronie bulwaru. — Tam Jest 
restauracja Duval'a. Tam oni siedzą, o ile iuź 
dawno nie rozpoczęli pościra za tobą. 

myśleć. 
— Mam, —• zawołała 1 klasnęła w dłonie. — 

Wyślę jutro telegram do stryjka, a on Juz tutaj 
po mnie przyjedzie. 

— t o juz prędzej, — odparł, mogłabyś za­
mieszkać u mnie aż do przyjazdu twego stryja. 

— U pana? 
— No, a gdzie? Masz pieniądze nlNłPl 
— Niestety, — westchnęła, — nawet 

legram nie mara. Jestem bez grosza. 
— A widzisz. — ucieszył się. — Zresztą 

w żadnym hotelu nie przyjmą cle bez okazania 
paszpofru, — łgał bowiem wę Francji dopiero 
po dwumiesięcznym pobycie trzeba się starać 
o tak zwana „Carta d'identite". 

CD. e n / 
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Pomnik iz. Cod Tajemnice dwuch sztabów 
Siły wojenne Japonii i Sowietów 

Prezvdent Łandstatfn 

W PaUanza we Włoszech m brutt 
Lito Maggiore został wystaw'ony 
przez b. wojskowych pomnik ko czci 
naczelnego wodza armji włoskiej w 

wojnjc światowe) Loigi Cadcrena. 

Tyłem 
dookoła świata 

Niejaki Plennie Wiaro z Texas 
ifAmeryka) wybrał sie w podróż 
dookoła świata sposobem raka. 

Wiiuro idzie cały cxas tyłem. 
Specjalne okulary umożliwiają mu 
ten dziki oomvst. 

Nygus ten przebył Już 3000 mil 
I z pewnością kroczyłby dalej „za 
siebie". gdyby nie żandarmeria tu­
recka. która przyczeorła sie do pa­
pierów osobżstycb człekoraka i po­
siedziała mu: 

— Marsz przodem do aresztu. 
Obrażony „rekordinan" gorąco 

protestował 1 wyrzekał na barba­
rzyński krai. ale nic nie pomogło. 
Siedzi w tureckim areszcie i boi 
sie, żeby zeń nie uczyniono dozor­
cy haremu. 

Od jednego z wybitnych fachow­
ców w dziedzinie wojskowości, 
przyłjylego niedawno z Dalekiego 

! Wsćtodu, otrzymujemy ga-rić tn-
formacyi. rtustruiącyeii liczebność. 
wartość i stan armii japońskiej i so 
wieckiei. stojących — jak sie zda­
je — obecnie w przededniu zbrol-

I .".ego zatargu. 
Oto te trwali: 

Jest rzeCza prawie nie ulegającą 
\ wątpliwości, że ostatni zamach na 
'życie japońskiego ministra dokona­
ny przez pewien wpływowy j sil­
ny odłam japońskiego społeczeń­
stwa a głównie .armji. skończy sie 
zwycięstwem elementów hołdują­
cych aktywnemu kierunkowi poilty 

ki Japońskie! w Mandżurii. 
Jest również rzeczą nie ulegającą 

wątpliwości, że stanowcze kroki :a 
pofiskiej polityki spotkają sie z nie­
zadowoleniem Sowietów. 

Niezadowolenie to iuż obecaie, 
gdy wewnątrz Japonii układają się 
dopiero stosunki, jaskrawię wyra­
żają sowieccy dygnitarze w swych 
mowach oficjalnych, a dziennikarze 
i publicyści w swych artykułach. 

Na Wschodzie, mimo. że dotych 
czas niema żadnvch konkretnych 
posunięć ,z jakiejkolwiek- strony. 
stanowczo zapowiada sie konflikt, 
który, kto wie. czy nie wybuchnie 
pożarem wojny. 

Dlatego też obecnie iest nader 
ciekawa rzeczą przyjrzeć sie temu 
stosunkowi sił zbrojnych obydwóch 
konkurentów, mających jednakowe 
interesy na tern samem terytorium. 

W Japonii istnieje powszechny 
obowiązek służby wojskowe). 

Obywatel w 17 roku życia powo­
ływany jest do woiska. w którem 
przebywa przez dwa lata. 

Po skończeniu służby, każdy Ja­
pończyk przechodzi do rezerwy 
na przeciąg 5 lat i 4 miesięcy, a po 
ukończeniu tego terminu przecho­
dzi on do rezerwy drugiej tury na 
przeciąg lat 10. Obydwie rezerwy 
stanowią kadrę zapasowa armii 
czynnej, zorganizowanej mniej wic 
cej na wzór naszego ..Strzelca". 
„Kukomin". czyli japoński ..Strze­
lec" coroku dokonywa wielkich 

manewrów i ćwiczeń, w czasie kłó 
rych wszystkie nowe metody 

I współczesnej techniki 1 taktyki po-
| znawane sa w praktyce. 

Rezerwa armii japońskiej w ni-
czem nie różni sie od żołnierza ar­
mji stałej i w małym stopniu różni 
sie od zawodowców. 

Armia czynna Japonii Uczy 17 dy 
wlzyj. 

z których jedna kawaleryjska. 
W pierwszych dniach mobilizacji 

I kawaleria japońska powiększa 
I swój stan do 25 pułków. Do skla-
[du armji w czasie ookoiu należy 
1 wyśmienicie zaopatrzone 8 pułków 
I lotniczych, dwa pułki łączności o-
I raz batalion obsługi sterowców. 

Dane z 1930 r. informują, że ar-
[mja ta liczy 200.000 żołnierzy i 
! 15_?40 oficerów. W czasie wojny 
| armia może być zwiększona o 20 
| razy. 

Japońska flota. 
konkurująca swem wydoskonale­
niem technicznem ze Stanami Zje-
dnoczonemi liczy 6 jednostek linio­
wych, 28 krążowników o znacznej 
szybkości, 4 pływające bazy dla 
hydroplanów oraz 61 łodzi podwo­
dnych. 

Stocznie japońskie obecnie pra­
cują i wykańczają 6 podwodnych ło 
dzi i 4 krążowniki 

Sowiecka armia. 
zorganizowana na zasadzie po-
wszechnego obowiązku służby woj 

iskowei, za wyjątkiem elementów 
trzeciej kategorii — podejrzanych 
o brak sympatii do władzy, uzu­
pełnia sie młodzieńcami w wieku 

jiat 19. przyczem 
: przysposobienie do służby wojsko­

wej trwa przez dwa lata 
w szkołach milicji sowieckiej. Czyn 

Ina służba zaczyna sie w 21 roku 

Srebrny kluczyk, czy ostatni ratunek dla teatru? 
Cały świat narzeka na kryzys tea-

łrów. wszyscy dyrektorowie wszyst­
kich teatrów świata rozmyślają sad 
Kredkami ratankn. 

Podczas rych rozmyślań wpadają na 
pomysły, które w najlepszym razie 
nożna nazwać oryginalnem!. 

Oto. pewien dyrektor teatra rewjo-
*ego w Budapeszcie postanowił doro­
bić do garderoby każdej z artystek, 
• łMeeujących w Jego teatrze, s.-ebr-

Ine kluczyki, I kluczyki te sprzedaje 
_ pyWicźnoic!. Nabywca takiego kluczy­
ka ma prawo odwiedzić artystkę w 
czasie antraktu. 

Pomysłowy dyrektor ćbce w ten 
sposób zasilić kasę Ieatrni ale czy po­
mysł jego uzyska aprobatę, trudno 
przewidzieć. 

Związek zawodowy artystów buda­
peszteńskich prawdopodobnie zaprote­
stuje przeciwko tej Inowacji. 

Co gwiazdy wróża na dzień 30 maja? 
Hieporoiumlena z osobami pici odmienne, 

Dzień dzisiejszy 
[przynosi dużą ak-
I tywiiosc iycii.wą. 
I która przejaw ac s e 
I będzie w ra: j '.r?l-
Inem zastosowania 
| sil umysłowych ! fi­
zycznych do pracy 

Wytflonel, wymaga/ącel wysiłków. 
Wczesne fodzny ranne lepiej sie 

pod tym względem zapowiadają. Zwla-
f zeza koło godz. 9-e: możemy osiągnąć 
rezultaty dodatnie w sprawach d-fy-
czących wojskowości. sportów, mecha­
niki i techniki. 

Należy jednak zastrzec, te godziny 
późniejsze przyniosą pogorszenie sy­
tuacji, a lat krótko przed godz. M-tą. 
<!ziekj dysharmonijnym wpływom ko-
ernfcznym możemy być narażeni na 
nieporozumienia z osobami pici od-
w.iennel. niepowodzenia w związku z 
miłością, i sztuką, rozczarowania lab 

niepotrzebne wyrzuty. Sprawy finanso 
«e w tym czasie rown.ei nie beaą sie 
przedstawiać różowo. 

Południe już lepiej sie zapowiada i 
chociaż po godź. 14-ej może sic zazna­
czyć Jeszcze pewien niepokój u:rwo-
»y oraz gorszy nastrój — to Jednak 
miedzy godz 15-tą a 16-tą będzie sie 
manifestować dobra passa życiowa. 
którą możemy wykorzystać w wielu 
kierunkach: do współdziałania z inny­
mi. do załatwiania spraw handlowych, 
finansowych, sadowych, wszelkica no-
»jch poczynali it.p. 

Wieczór również zapowiada s e po­
myślnie i dopiero godziny późniejsze 
mogą przynieść sytuacje niejasne, za­
wody lub złudzenia rozwiane. 

Dziecko dzii urodzone — be-!zie 
aktywne. energiczne, agresywne — a 
jednocześnie sympatyczne i towarzy­
skie. Okaże zdolności do interesów. 

J. S. D-

Świta emira Fajsaln 

Towarzisze podróży władcy Hedżasu emira Fajsala po Europie. służą y 
Nesr Marzuk (z lewej) i adiutant mjr. Kalad Bey Alubi 

życia 1 trwa przez "dwa lata, po u-
kończeniu których zwalnia sie do 
rezerwy do 40 lat 

Armia sowiecka składa sie ofi­
cjalnie z 562.000 żołnierzy 1 do­

wódców. 
Istnieje również armia oddziałów 
GPU, licząca około 120.000. lecz od 
działy te przeznaczone sa tylko do 
służby wewnętrzne! zarówno w 
czasie pokoju, jak i wojny. 

Cyfry armji sowieckiej w czasie 
pokoju, podane, jak wyżej, nie są 
prawdziwe, gdyż niedawno ustaio-
no, że armia czerwona 

Uczy około 1.200.(100 ludzi. 
Armia czerwona iest najbardziej 

zakonspirowana przez Sowiety ma 
szyna aparatu państwowego. 

Zaopatrzenie iei w broń technicz 
l na. lotnictwo i ga/y, stoi na .wyso-
ikim poziomie. 

Sto tysięcy kawalerii 
znajduje sie stale w pogotowiu. 

Jazda sowiecka zaopatrzona w 
wielka iiość szybkobieżnych czoł­
gów oraz w specjalne dywizjony 
samolotów. 

Sowiecka flota na wschodzie 
nie przedstawia żadnej wartości, 
składa sie bowiem ze starych okrę 
tów i kilku łodzi podwodnych no­
wej konstrukcji. 

W. razie wojny technika, warun­
ki terenowe oraz komunikacja jaw­
nie sa PO stronie Japonii 

Ody Sowiety wskutek swej po­
lityki kołchozów zniszczyły bogaty 
rolniczy krai wschodniej Syberii 

nie maja możności korzystania z 
bezpośredniego zaopatrzenia armii 
bez dostawy koleia. Japończycy sa 
panami sytuacji na calem wybrze­
żu oceanu Spokojnego i braku ży­
wności nie odczuwaia. 

Do tezo należy oczywista dodać 
wartość moralna żołnierza Japoń­

skiego I sowieckiego. 
Ten ostatni nie iest specjalnie po­
chłonięty przez ideologie komuni­
styczna. a rezerwa, rekrutująca z 
chłopa jest materiałem bardzo sła­
bym do obrony państwa. 

Taki wiec jest stan liczebny I 
wartość moralna dwóch państw, 
rywalizujących obecnie o hegemon 
je nad brzegami aziatyckiemi Pa­
cyfiku. 

S. O. S. - sóra lodowa! 
Film zdobywa śnie&i północy, 

Niezwykła ekspedycja wyrusza w I niedźwiedzie. 

P o g r z e b lotników węgierskich 

tych dniach z Hamburga na Grenlan­
die 

Składa Sie ona z 38-m» osób. wśród 
których znajdują sie: uczeni, sportow­
cy i filmowcy. Kierownikiem artystycz­
nym wyprawy jest reżyser dr. Franek, 
ktfiiy zamierza w lodach Północy krę­
cić obraz p. t. „S.O.S. — Góra Ic-do-
wa"! 

Wyprawa wyrusza na parowcu an­
gielskim „Borodin", zrazu na Szpc-
!»rg. by rozbić namioty w Umanskii w 
północnej części Grenlandii. 

Wyprawa ma na celu nietylko stwo­
rzenie nowego pięknego filmu, ale tak­
że sportowe i jaukowe zawojowanie 
dalekiej północy. 

Ciekawy jest fakt. że wyprawa żabie 
ra ze sobą na Grenlandie tlasne białe 

I Nedźwiedzić polarne na Grenhndję? 
j Czy to nie to samo, co słynne wpro­
wadzanie sów do Aten? Nie! reżyser 

i filmowy wie, co ćzyn:: musi on mieć 
I ze seba. Oswojone misie, które nie ucie­
kałyby przed obiektywem. 

A prócz niedźwiedzi, cóż zabiera 
wyprawa? 

O, bardzo wiele. Dwa ślizgowce. Je­
den samolot, dwie motorowe lodzie, 
sZeśc łodzi żaglowych składanych, wie 
te sani i psów, dwa duże i 40 małych 
namiotów. 

W wyprawie bierze udział 6 kob'et, 
wśród których znajduje sie artystka fil­
mowa Leni Riefenstahl, która odtworzy 
główną role w obrazie. 

Wyprawa ma zamiar zostać w Gren­
landii pól,roku. 

Prezydentem nowego selmu pruskiego! 
został obrany członek partii frtierew-

skiej KerrL 

Potop 
dla szklanki herbaty 

Cały Londyn ma uciechę z przy* 
gody pewnego stróża nocnego, któ­
ry chciał sobie utoczyć wody na 
herbatę z hydrantu. Odkręcił kran 
zapomoca klucza, niebacznie zosta-
wionego przez robotników, co spo­
wodowało istny gejzer, wysokości 
60 stóo. t 

W jednej chwili nie było atri klu­
cza, ani garnka, ani nocnego ama­
tora herbaty — natomiast potopi 
rósł z każda chwila. i 

Woda pokryła jezdnie, wtargnę­
ła do piwnic^-sieeała^do^okien trze­
ciego pietra, sprawiając prysznic 
pogrążonym w głębokim śnie 

Wszczął sie alarm —» przybyła! 
straż ogniowa z kluczem, która do 
piero zamknęła gardziel hydranty 
zionąca 1000 litrów na sebtmde. 

Nowa „oiat letka" ma wyplenić analfabetyzm 
Sowiety, nie mogące dać sobie 

rady z dostarczeniem chleba po­
wszedniego swej wynędzniałe) lu­
dności, sowiety, nie potrafiące u-
porać sie ze swoja „piatilefka" ma 
terjalną, zapowiadają buńczucznie 
„piatiletke" w dziedzinie kultury 1 

„Wieczorna Moskwa" chełpliwie 
obiecuje, że w r. 1937 „wyraz a-
nalfabeta zmieni znaczenie". 

Mianowicie analfabeta nazywać 
sie będzie w sowietach nie tego, 
co nie potrafi czytać ani pisać — 
gdyż takiego dziwadła nikt już nie 

znajdzie na terytorium Rosji, choć­
by szukał w biały dzień ze świeca! 
w reku.. i 

Analfabetami będzie sie nazywa­
ło tych, co zadowolnili sie mini­
mum oświaty, t. j. ukończyli tylko 
4 klasy. 

Gazeta, opierając sie na tych ma 
rżeniach, wzywa artystów do 
wzmożenia produkcji wartości kul 
turalnych. gdyż rynek zbytu 1937 
będzie domagał sie gwałtownie ich 
dzieł... , 

Radio warszawskie 

WARSZAWSKIE MJG4WKI SĄDOWE 

Żołnierska miłość 
Co mogą nóżki w cieście?! 

Paraia Wiktoria Mazurek wy- | Do kuchni wchodziło sie po trzy- : 

kwalifikowana kucharka posiada j krotnetn zapukaniu, żeby nie dener-
liczne świadectwa zawierające j wować posilających sie wojaków. 
prócz komplementów w rodzaju czy też funkcionariuszów miejskich 
..doskonałe gotuje", „czysta", „po- Aż wreszcie ucho u dzbana sie 
rządna", takie niewątpliwie ujemne', urwało, za krzywdy ciemiężonych 

PONIEDZIAŁEK 
WARSZAWA, (Dług. tali 1411.8 nO. 
11.58: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­

kowa. 
12.10: Płyty. 
13.35: Płyty. 
14.45: Płyty. 
15.25: Odczyt ,.0 Olimpiadzie". 15.50: 

Płyty. 
1620: Lekcja jeżyka fra<ncusk'ego. 

16.40: Płyty. 
17.10: Odczyt „Pierwszy Polak w 

północnej Arabii". 17-35: Muzyka lek­
ka. 

19.15: Skrzynka pocztowa ro',iicza. 
19.35: Płyty. 

20: Felieton muzyczny „Czar 1 pię­
kno muzyki polskiej". 20.15: Odczyt „O 
operze „Lunatyczka". 20.25: Opera ,Lu 
natyczka" W. Bellini'cgo. 

22-20: Fełjeton „Na kresowych dro­
gach". 22.45: Muzyka taneczna. 

' WTOREK 
WARSZAWA, (Dług. fali 1411,8 m.)', 
1158: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­

kowa. 
12.10: Płyty. 
15.50: Program dla dzieci. 
16.20: Odczyt .Przed 120-tu laty". 
16.40: Płyty: 
17.10: Odczyt „Gdzie szukać warto­

ści życia". 
17.35: Koncert symfoniczny w wyki 

Orkiestry Filharmonii Warsz. 
19.15: „Bieżące wiadomości rolniczej 
19.35: Płyty. 
20.00: Felieton „Wczoraj, dziś jutro 

Polski". . j» 
20.15: Koncert. 
21.50: Skrzynka pocztowa techni­

czna. 
22.05: Recital fortepianowy Eust. Ho-

rodyskiego. 
21250: Muzyka taneczna. 

Najnowsza moda wiosenna 

Podczas loti u zjazd tranu 'aniy-kicb letników, odbywający sie prred kil­
ka daiattf w Rzymie, zginali •* kat-slrot e dwaj lotnicy węgierscy "idresz I 
1 Brttiy. N» zdjecii premier MJSIO.:D. w towarzystwie przybyłych na zjâ d 
kołeców amulyca lotników odd>>ą kołd ich szczątkom przed ettporticją 

z-Mok io ojczyzny* — 

określenia jak: „zamieszaj", „py-
skacz". „romansowa". Bvło też je­
dno świadectwo, bzrmiace krótko 
ale wymownie: 

„Uj to ia z nia miałem!! z powa­
żaniem Rozalia Bmensztok. Gęsia 
36". 

Mimo takiej ooirrji Wikcie zaanga 
gazowała oani Z. 

Odtąd w mieszkaniu przy ulicy 
Marszałkowskiej 113 zapanował 

stan wojenny. 
Nowa kucharka rozpoczęła urzę­

dowanie od przepędzenia z kuchni 
„młodszej". 

— Dalej, dalej nie szwendać mi 
sie tu miedzy garnkami, bo na łeb 
rondel może zlecieć i uszkodzić pan 
nie fryzurę. 

Również krótko pozbyła sie bony 
Nawet pani domu nie przepuściła 

Na zwrócona sobie uwagę, że w 
kuchni zbyt często przesiadują mło­
dzi rycerze ze stacjonowanych w 
Warszawie pułków, oraz orzedsta-
wieciel pożarnictwa, odpowiedzia­
ła: 

— A cóż to oani sobie myśli? 
Pani to wolno ciaruchów różnych 
i łatków 
kupami w pokojach przyjmować? 
A ja brata, albo familiana do mojej 
własnej rodzonej kuchni zaprosić 
nie moce! Dlatego, że iezdem bie­
dna sierota! Ale nie doczekanie pa­
ni! Familia do mnie przychodzić be 
dzie. będzie, będzie!! 

Energia swą sterroryzowała Wik-
cia cały dom. 

wywarła zemstę narma Helena Tyr 
kucharka z przeciwka, która pew-, 
nego dnia otrzymała list następu- j 
jacej treśei: 

Kochana Heleco! 
W pierwszych słowach mojego 

listu, nóżki w cieście byli cholerę 
warci. 

Ciasto z zakalcem, 
a mięso także samo śmierdzące czy 
li nie świeże. 

Jeżeli ci sie zdaje, że żołnierz na | 
manewrach, to iest świnia 1 tak się I 
cały dzień nagania, że potem byle j 
papranine wtroi, to sie grubo mylisz , 
kochana Heleno. 

Nóżki te kazałam polać szmalcem 1 
i wrzucić do śmietnika. JeżeH „ko- ] 
ryto" sie nie poprawi bede zmuszo­
ny rozejrzeć sie za innom narzeczo j 
nom. Całuje cie w obydwa ślioki. I 

Kochający bombardier 
Kostanty Grzegorzewski 

— Nie tylko ta Wrkcia z fronto- \ 
wych schodów musiała mu posłać 
coś lepszego — pomyślała pani He-: 
leną i chwyciwszy pół tuzina „głe-1 
bokich" talerzy pobiegła do siedzi-' 
by znienawidzonej rywalki. 

Zadzwoniła i no otwarciu drzwi 
rozpoczęła huraganowy ogień, za­
sypując piękna Wiktorie skorupami 
i zadająca jej przytem osiem uszko 
dzeń naskórka. 

W sadzie grodzkim nanna Hele­
na Tyr została coorawda skazana 
na 2 tygodnie aresztu, ale zato P-
Wikcie jakby kio odmienił — po­
dobno „straciła pysk" zupełnie. 

Lansowane przez córki miljjrjeró* amerykańskich efektowna mknie i 
kostjumy w.vSer.ne „do wszystkiego", 
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Sprawa przekazania l a m i płaco 
pod pleban]ę na Św. Rochu 

Do Magistratu wpłynęło po­
danie proboszcza kościoła św. 
Rocha ks. kanonika Abramowi­
cza w sprawie oddania parafii 
św. Rocha domu i placu przy 
ulicy Marszałka Piłsudskiego 

49 pod plebanię. 
Ks. kanonik wskazuje, że po­

mimo kilkakrotnych podań i u-
mieszczenia tej sprawy na po­
rządku obrad Magistratu kwe­
stia ta nie została załatwiona. 

Posiedzenie Rady Związku Straży Pożarnych 
Województwa Białostockiego 

W dniu 23 czerwca br. o godz. 
12 w południe, w sali konferen­
cyjnej Urzędu Wojewódzkiego, 
odbędzie się pod przewodnict­
wem Pana Wojewody M. Zynd-
ram-Kośriałkowskiego posiedze­
nie Rady Związku Straży Po­
żarnych Województwa Biało­
stockiego. 

M. ix. porządek obrad obej­
muje sprawozdanie z działal­
ności Związku za okres 1930/31 

Wyjazd Pana Uojewody 
Pan Wojewoda M. Zyndram-

Kościałkowski wyjechał wczoraj 
w sprawach służbowych do War­
szawy. 

Nowy członek 
Rady Opiekuńczej 

przy Szkole Przem. Żeńsk. 
Na osłatniem posiedzeniu Ma­

gistrat postanowił delegować 
ławnika p. M. Motoszkę w cha­
rakterze -członka Rady _ Opie­
kuńczej przy Państwowej Szko­
le Przemysłowej Żeńskiej w 
Białymstoku. 

Popierajcie L0.P.P. 

i program prac na rok 1931 32, 
uchwalenie preliminarza bud­
żetowego na rok 1931/32,. wy­
bory. Prezesa Zarządu i 2-ch 
członków, do komisji Rewizyj­
nej 3-ch członków i 2-ch zast. 

Z życ ia S t o w a r z y s z e n i a Jut 17-fu kandydatów na kierownika 
Mieszkańców Przedmieść w Białymstoku 

W dniu 27 b. m. odbyło się 
posiedzenie Zarządu Stowarzy­
szenia Mieszkańców Przedmieść 
w Białymstoku przy udziale de­
legatów poszczególnych dziel­
nic przedmiejskich, na którem 
między innemi uchwalono: do­
ręczyć wszystkim członkom le­
gitymacje członkowskie, zapro­

wadzić ewidencję mieszkańców 
przedmieść (posiadających ko­
nie, aby zatrudnić ich przy ro­
botach inwestycyjnych i plan­
towaniu' lotniska, czynić stara­
nia u odnośnych władz, aby 
zaległe podatki można było od­
rabiać końmi przy robotach 
inwestycyjnych i inne. 

Rozszerzenie fliejshiej Biblioteki Publicznej 
We wtorek, dnia 31 b. m. o 

godz. 7 min. 30 wiecz. w Magi­
stracie odbędzie się posiedzenie 
Komisji Kulturalno - Oświatowej 
wspólnie z Komisją Gospodar­

czą dla rozpatrzenia sprawy 
przekazania lokalu po cukierni 
Lubczyńskiej (ul. Rynek Koś­
ciuszki Nr. 1) na rozszerzenie 
Miejskiej Biblioteki Publicznej. 

R Z E Ź N I M I E J S K I E J 
upływa termin nych kandydatów z Warszawy, Za dwa dni upływa termin 

składania ofert na kierownika 
Rzeźni Miejskiej. Dotychczas 
wpłynęło już 17 efert poważ 

Łodzi i innych miast. Obecnie 
Magistrat zasięga opinji o tych 
kandydatach. 

Z sekcji propagandowej Tygodnia L.O.P.P. 
W dniu 27 b. m. odbyło się 

posiedzenie sekcji propagando­
wej IX Tygodnia {L.O.P.P., na 
którem poszczególni kierownicy 

podsekcyj złożyli sprawozdania 
z dotychczasowej pracy. Poza-
tem opracowano program dal­
szej działalności. 

W trosce o czystość letnisk w Supraślu 
W dniu 28 b, m. rozpoczęła 

obchodzić wszystkie lokale let­
niskowe w Supraślu miejska 
Komisja Sanitarna, która zarżą-

Istotę niebezpieczeństwa wojny lotniczo-gazowej 
Każdy winien uświadomić sobie 

Podobnie- jak w latach ubieg­
łych i w roku bieżącym Liga 
Obrony Powietrznej i Przeciw­
gazowej organizuje na terenie 
całej Rzeczypospolitej w okre­
sie od 5jgo do 12-go czerwca 
„LX Tydzień L.O.P.P." poświę­
cony propagandzie celów tej 
popularnej instytucji, oraz zbiór­
ce funduszów. W okresie tym 
rozlegają się, jako co roku, na­
woływania do wzmożenia ifsko-
ordynówania wysiłków zmie­
rzających do tworzenia silnej 
organizacji obrony przeciwlot­
niczej i przeciwgazowej. Zagad­
nienie powszechnego przeszko­
lenia obywateli w umiejętności 
bronienia się przed gazami bo-
jowemi staje się z roku na rok, 
coraz bardziej palące. 

Niebezpieczeństwo wojny lot-

Urlop prezydenta i przebudowa mostów 
tematem obrad ojców miasta 

Jak już pisaliśmy, we wtorek, 
dnia 31 b. m. odbędzie się po­
siedzenie Rady Miejskiej.] 

Na porządku dziennym 9 
spraw, m. in. sprawa wyboru 
8 kandydatów na członków 
(oraz tyluż kandydatów na za­
stępców) Komisji Szacunkowej 
do spraw podziału podatku do­
chodowego przy l i i i Urzędzie 
Skarbowym w Białymstoku na 
okres 1933/35, sprawa urlopu 
prezydenta miasta W. Henna-
nowśkiego, przebudowa mo­
stów przez rzekę Białą na ul. 

Walne zebranie 
Koła Związku Rezerwistów 

We wtorek 31 b. m. w loka­
lu przy uL Warszawskiej Nr. 9 
o godz. 18 w pierwszym termi­
nie, zaś o godz. 18 m. 30 w dru­
gim odbędzie się walne zebra­
nie członków Rezerwistów Ko­
ła białostockiego. 

Z teatru 
W czwartek premiera świet­

nej komedji Cooca .Czwarta z 
prawej" w której udział biorą 
p. p. Ustarbowska, Kislinżanka, 

. Mullerowa, Kutnerówna, Ło-
dzióski, Smoczyński, Dąbrowski, 
Rymsza, Dzwonko wski, Win­
kler i inni. Nową dekorację 
przygotowuje Jan Hawryłkie-
wicz. Sztukę [reżyseruje, St 
Smoczyński. 

z 
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BIAŁYSTOK. 
• Ti 

Zapisujcie się 
na członków P.C.K. 

Poleskiej i na Białymstoczku, 
odpowiedzi na interpelacje. 

W przeddzień „IX Tygodnia L. 0. P. P.' 
niczo-gazowej zagraża wszyst­
kim bez wyjątku. Niech „IX Ty­
dzień Lotniczo-Gazowy" będzie 
widomym znakiem zespolenia 
wysiłków eałego społeczeństwa 
i symbolem jego troski o bez­

pieczeństwo obywateli i dotęgę 
Rzeczypospolitej. 

W sprawie omówienia ramo­
wego programu Tygodnia na te­
renie miasta odbyły się już po­
siedzenia różnych wyłonionych 

Spółdzielczy Bank Ludowy w Goniądzu 
NIE LIKWIDUJE SIĘ 

Dnia 11 maja pisaliśmy, iż w 
Goniądzu odbyło się zebranie 
współudziałowców Banku Lu­
dowego, na którem postanowio­
no bank zlikwidować. 

Obecnie zarząd banku prosi 
nas o poinformowanie naszych 
czytelników, iż wiadomość o 
likwidacji została oparta na 
nieporozumieniu. 

Gródek, Jasionówka, flichałowo i Trzcianne 
podlegają przepisom 

Naczelnego Nadzw. Komisarza do walki z epidemiami 
W „Dzienniku Ustaw" z dnia 

27 maja Nr. 45 ogłoszone zo­
stało Rozporządzenie Naczel­
nego Nadzwyczajnego Komisa­
rza do spraw walki z epidem­
iami. 

Z wykazu, załączonego do 
rozporządzenia, wynika, że 
na terenie powiatu białostoc­
kiego podlegają jego przepisom 
miasteczka: Gródek, Jasionów­
ka, Michałowo i Trzcianne. 

sekcyj. W bieżącym roku, jak 
się dowiadujemy, program prze­
widuje szereg ciekawych i do­
tychczas niewidzianych u nas 
imprez. Podczas tygodnia każ­
dy powinien uświadomić sobie 
istotę grożącego niebezpieczeń­
stwa przyszłej wojny chemicz­
nej oraz w niczem nie zanied­
bać przygotowań do samoobro­
ny. Wszyscy powinni więc zna­
leźć się w szeregach Ligi Obro­
ny Przeciwlotniczej i przeciw­
gazowej. 

dzi doprowadzenie letnisk do 
możliwie najwyższego stanu hi­
gieny. Komisja zwracać będzie 
jednocześnie uwagę na este­
tyczną stronę osiedli letnisko­
wych. 

Trzeba z uznaniem podkreś­
lić celowość uchwały Magistra­
tu w Supraślu, mocą której 
właściciele letnisk zobowiązani 
zostali do nieprzyjmowania na 
letniska chorych zakaźnych. 

Zarządzenie to posiada do­
niosłe znaczenie dla zdrowot­
ności _ zarówno ludności miej­
skiej jak i letników. 

Pioruny sieją 
zniszczenie 

W kolonji Dublany, gm. Brzo-
stowica-Wielka, spaliła się od 
pioruna stodoła własność Boł-
daka Piotra. Wypadku z ludź­
mi nie było. 

Cyrk K. Dworskiego przybywa do Białegostoku 
W najbliższych dniach do 

Białegostoku przybywa na krót­
ki czas znany i lubiany z po< 
przednich występów cyrk K. 
Dworskiego. Niewątpliwie cyrk 
spotka się z przychylnem'przy­
jęciem, tembardziej, iż program 
składa się z całego szeregu no­
wych pierwszorzędnych nume­
rów. 

Największą atrakcją cyrku 
będzie duet Stachowskich zna­
nych z Polskiego Radja (numer 

Supraśl, idealne letnisko Białegostoku 
Praca zawodowa w mieście 

fabrycznem, jakiem jest Biały­
stok, osłabia i niszczy organizm 
ludzki, pozbawiony czystego i 
świeżego powietrza, słońca i 
wody. 

Nadwątlony organizm można 
wzmocnić i odrodzić tylko na 
łonie przyrody, w odpowiednich 
warunkach klimatycznych i zdro­
wotnych, Każdy okres czasu 
wolny od pracy, a tembardziej 
urlop wypoczynkowy, winniśmy 
spędzać poza miastem, na słońcu 

świeżem powietrzu, nad wodą 
wśród lasów, ażeby wypocząć 

po trudach pracy, organizm wy­
leczyć i wzmocnić do dalszych 
wysiłków. 

Idealnem i naturalnem lei 
niskiem dla mieszkańców Bia­
łegostoku, jest miasteczko Su­
praśl, przepięknie położone nad 
rzeką, wśród suchych lasów 
sosnowych. Miasteczko to po 
siada dużo czystych i1 tanich 
pomieszczeń letniskowych, po­
łożonych tuż przy lesie. Na 
miejscu rzeka z plażą piaskową 
i trawnikową. Obecnie miasto 
buduje odpowiednie urządze­
nia kąpieliskowe. Dokoła ślicz­
ne lasy, na łagodnych wzgó­
rzach. W centrum miasta ogród 
do spacerów. W czasie sezonu 
letniskowego, urządzane będą 
zabawy ogrodowe i leśne, przed­
stawienia kinematograficzne, 

DLACZEGO 
NIE ZAPRENUMERUJESZ 
„Dziennika Białostockiego", a kupujesz pojedyncze 
numery, codziennie przepłacając w ten sposób 
kilka groszy. Prenumerata miesięczna z odnosze­

niem do domu, kosztuje Ą zł. 

Pomyśl I przyjdź! 
Administracja czynna od g. 9-ej rano do 7-ej w. 

•I . Rynek Kościuszki i , teL 63. 

Państwowe Zakłady Inżynierii 
K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 

R O Z K Ł A D J A Z D Y 
NA IINJACH PODMIEJSKICH 

Linia Białystok — Zabłudów cena 0.80 gr. 
Odjazd z Białegostoku Odjazd z Zabłudowa -

Godz. 7, 15, 21. Godz. 7.50, 16.45, 22 
Llnja Białystok — Choroszcz cena 0.80 gr. 

Odjazd z Blataflostoku I Odjazd z Choroszczy 
Godz. 9, 12, 19. | Godz. 10, 13, 20. 

Unia Białystok — Supraśl cena 0.80 gr. 
Odjazd z Białegostoku I Odjazd z Supraśla 

Godz. 6.20 8, 15.30 21. | Godz. 7.10, 8.45, 16,30 
Linia Białystok — Wasilków cena 0.60 gr. 

22. 

Odjazd z Białegostoku 
Godz. 9.30, 17.30, 19.30. 

Odjazd 
Godz. 

z Wasilkowa 
10, 18, 20. 

wieczorki taneczne, koncerty 
orkiestry i t. p. Przewidywane 
są wycieczki rozrywkowe. Do 
dyspozycji letników duża bi­
blioteka. Letniska oświetlone są 
elektrycznością. Z uwagi na 
kryzys, ceny letnisk i utrzyma­
nia, zostały wydatnio zmniej­
szone. Komunikacja autobusowa 
w obie strony, prawie co go­
dzinę. Autobusy kursują od 
wczesnego rana do nocy. Prze­
jazd 80 groszy, 

Dla młodzieży i organizacyj 
urządzane będą wycieczki do 
kąpieliska rzecznego, w którem 
zapewnione będzie najzupel-
niejsze bezpieczeństwo. 

Chorych zakaźnie letniska 
nie będą przyjmowały z uwagi 
na higjenę ogólną. Opieka le­
karska na miejscu. 

Kto chce zatem spędzić ra­
dośnie lato w zdrowych i sym­
patycznych warunkach, a prze-
dewszystkiem tanio, w miłem i 
kulturalnem otoczeniu, ten wi­

nien wyjechać na letnisko tylko 
do Supraśla. 

Informacyj udzielą: Magistrat 
w Supraślu, wzgl. właściciele 
pensjonatów i letnisk. 

12.000 pochodni 
w dobrach książęcych 
W lasach księcia Karola Ra­

dziwiłła, IPereweski, spaliło się 
docna 12.000 sosen. Pożar po­
wstał skutkiem 'podpalenia, do­
konanego przez 18-letniego wie­
śniaka, którego namówił do 
tego ojciec. 

Dyżury nocne aptek 
Ajzensztadta, Rynek Kościusz­
ki U, W. Hermanowskiego, War­
szawska 24. i Wysockiego na 
Piaskach, Piękna 2. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 „Linas Hacedek". 

„ D z i e n n i K B i a l o s t o c R i " 
podaje dla dogodności swoich czytelników 

LETNI ROZKŁAD JAZDY POCI/jGÓW 
ważny od dnia 22-go mała 1932 r. 

ekscentryczno - muzykalny), mi­
strzowskie popisy ostrego strze­
lania dyrektora K. Dworskiego, 
tresura 6 niedźwiedzi białych i 
brunatnych oraz nadzwyczajna 
tresura korni. 

Program rozgłośni 
Miejsk. Urilwers. Powsz. 

w ogrodzie miejskim 
Poniedziałek 30-V-1932 r. 

Godz. 19 — 19,45 Koncert, g. 
19,45—2& Odczyt T-wa Popie­
rania Przemysłu Ludowego 
„Krajan", g. 20—20,30 Koncert, 
g. ;20,30—20,45 — „Zagadnienie 
rasy" (odczyt Białost. T-wa F.u-
genicznego), g. 20,45—21,10 Kon­
cert, g. 21,10,-21,30 Uzdrowi­
ska polskie (odczyt z przezro­
czami), g. 21,30—22 Koncert. 

Środa 1 czerwca 1932 r. 
Godz. 19 — 19,45 Koncert, g. 

19,45—20 „Powojenni aferzyści 
finansowi" (felieton), g. 20—20,30 
Koncert, g. 20,30—20,50 Orga­
nizacja wojskowa dawniej i dziś 
(odczyt z cyklu P. W. i W. F.) 
g. 20,50—21,15 Koneert, g. 21,15 
— 21,30 „Mikołaj Kopernik" 
(odczyt z przezroczami), g. 21,30 
—22 Koncert. 

Piątek 3 czerwca 1932 r. 
Godz. 19-19,45 Koncert, g. 

19,45—20 „Święto sportowe mło­
dzieży szkolnej" odczyt, g. 20— 
20,30 Koncert, g. 20,30 — 20,45 
„Jakie błędy popełniamy w mo­
wie polskiej" (odczyt), g. 20,45— 
21,15 Koncert, g. 21,15 — 21,35 
„Palestyna historyczna" (odczyt 
z przezroczami), g. 21,35 — 22 
Koncert. 
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Piciaji odchodzą z: 

Wilna osobow. 
„ osobow. 
„ pośpieszn. 

Stołpców pośp. 
Baranowicz 

M 
Warszawy gł. poś, 

„ gł.poś. 
„ osób. 
„ osób. 
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Pociąfj przychodzą do: 

Warszawy Wil. 

325] „ ' główn, 
1850| „ główn. 

Warszawy Wil, 
Warszawy 
Wilna 

10 22| Stołpców 
Wilna 
Baranowicz 

1441 Wilna 
338 Baranowicz 
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bi ta (Ima iOnij) 

17 
550 

25 
50 
56 
25 

750 
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Do akt Nr. 1693 1931 r. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Białymstoku, rewiru III-go, 
zamieszkały w Białymstoku, 
przy ul. Polnej Nr. 18 na zasa­
dzie art 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 8-go czerwca 1932 r. 
od godz. 10 rano, w Białym­
stoku przy ul. Marszałka Pił­
sudskiego 14 i Mickiewicza 41 
odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości 
należących do Herca Neumarka 
i składających się z urządzenia 
biurowego i traktora, oraz płu 
iów oszacowanych na sumę 

1910. « 
Białystok, dnia 28.V-1932 r. 

Komornik Z. Makowski. 

fc 

Dr. NeumarK 
FMrtuMod; ,10-12 I »d3-8 « 

•L Kilińskiego 11. 
Telefon Nr. 646. 

Dr. J. WALEWSlihL 
Choroby weneryczne . [ > , 

•Korne 1 moczoplc iowe. 
rrzjjiiji m i I logołiiiii od 4-iJ li 7-ij 

uL Sienkiewicza 14 m. 3, dl. 9-43 
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